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Vich11. - W dep. Saóne-.et-Loire Uję­
.to po ostrej walce trzech bandytów ob­
cego pochodzenia, oraz zabito dwu in­
nych. W Cote-d'Or zatrzymano groźne­
go tetoryst,ę oraz kilku drobniejszych. 

ko zraniony przez terorystów. 
Uzbrojona banda dokonała napadu 

na peWllfł fermę w Flnl.st~re, gdzie za­
mordowała wsqstklch mieszkańców. 

Dla ubiegających .iv o renty 
Vwhv. - Ministerstwo Pracy prze­

strzega robotników, ubiegających się o 
renty starcze, przed oszukańczymi po­
czynanlatnl pewnych osobników, którzy 
pod pretekstem wa\wienla przyznania 
renty, :tą,daJą od starców kart tożsamo­
ści 1 aprowizacji, nie zwracając ich czę­
stot.roć. Władze przypominają, iż nlltt 
nie Jest upoważniony do pośredniczenia 
przy tych staraniach. 

Wl1-\RUS PeLSKI 
W Bonnevllle tandarmerll udało się 

zatrzymać bandę składającą się z wielu 
tetorystów, w tym braci B., zbiegłych z 
w1ęzitm1a. 

W Rennes zmarł adm. Le Normand, 
b. u.ef okr~ morskiego w Brest, cięż• 

30 lat ciężkich robót za zabójstwo 
Tulle. - Slł(l przysięgłych skazał na 

30 lat cię'lkich robót izraelitę, Bernar­
da Gonzwę, lat 19, który dokonał mor­
derstwa dla. zysku na osobie pewnej sta­
reJ rentierki. Dwaj inni Zydzi, Kre!tsch­
ner 1 Czernowitz, podejrzani o współu­
dział w morderstwie - zostali unlewin• 
nieni. 

W Tarn zatrzymano dwu ol1ookra­
jowców w chwili W!!illdanla do pocl11P­
Legltymowali się oni fałszywymi karta­
mi tożsamości i przyznali 81.ę do szere­
gu popelnlonych żbrodnl 

Deklaracja nowego rz'!_du W~gier 
Budapeszt. - ,,DecydtlJące walid to- Fuehrer Adolf Hitler, jest Jedynie zdol­

czą się na froncie wschodnim. a wynik ny do zwalczenia bolszewizmu l ostate­
ich zadecyduje o losie Węgter i Euro- cznego opartia sie znlszczenlu Europy 
py - rozpoczyna się deklaracja nowe- i Węgier. zw1ązanl jcste!imy z Rzeszą 
go gabinetu. więzami umów. których nle zerwiemy. 

.,W interesie żyv.-otnym Węgier le-.2y „Zgodt~e z nowo zawartym ~adem, 
zgniecenie komunizmu. Pozostawione wojska memleckle wezmą udział w o­
własnym silom, Węgry nie 5" w stanle bronie ~ęg1er Jak to czynią "! stosun­
przeciwstawlć się śmiertelnemu nlebez- ku do Fmlandli I Innych k.rajow. 
pieczenstwu. Potężny salusznlk Węgier, .,Wszystkie siły kraju mus11q być zmo-

bilizowane w tym celu, a to tym bar­
- ----------------------- - - --- -• dziej, że ostatnimi czasy znalazła się 
KRYSTYNA KACZY~SKA . 

Ksitz~ Józef Poniatowski -
zapomniany kompozytor 

I:nlwnym zrządzeniem losu jedyną o-
• perą polską, WYsta wioną w Londynie 
była oJ)era w Polsce zupełnie nieznana 
p. t . .,Galm1Iia", na.pi.śana dla słynnej 
śpiewaczki Adeliny Patti. ,Dzieło to wy­
stawiono W r. 1872 w Covent Garden. 
Autorem był głośny podówczas kompo­
zytor, noszący drogie każdemu Polako­
wi nazwlSko - księcia Józefa Ponia­
towskiego. , • 
Ksiw,ę Józef Michał Poniatowski u­

rodził ślę 20. IV. 1816 r. w Rzymie. Oj­
ciec Jego, podskarbi W. Ks. Litewskie­
go, był synowcem atróla Stanisława Au­
gusta. Poniatowskiego. 

bie, wydali już kilka kotnpozycyJ dra­
ma tycznych, do których ks. J'ózef party. 
turę napisał. Hotel ich we Florencji jest 
zgromadzeniem wszystkich podróżnL 
ków, uczonych, kompozytorów, muzyków 
i badaczy starożytności. A na domo'l\-ym 
ioh teatrze byWają często przedstawie­
nia, w których wszystkie role grywa. ro_ 
dzina. Ksi~ą orkiestrę prowadzi pe­
wien tejże familii daleki powinowaty. 
Zdarzyło się, że w operze ,,Lukrecja 
Borgia" cała rodzina wYStfłpiła na do­
mowym teatrze". 

pośród nas garstka aktywnych i wpły­
wowych ludzi, nie zdaj11cych sobie spra­
wy z niebezpieczeństwa. Dążyli oni do 
podważenia jedhości narodowej I gdyby 
nie zostali powstrzymani w swej dzia­
łalności. zdołaliby podwafyć Istnienie 1 
honor kraju." 

Kaszubi w Ameryce 
,,Nowiny Polskie" z Milwaukee przy­

noszą 'ciekawe oZCzegóły o grupie Ka­
szubów, która przed laty osiedliła się na 
wyspie Jonasza. Ostatnio władze ame­
rykańskie postanowiły WyW!aszczyć ma­
jątki mieszkańców wyspy, Wyspę mu­
siał również opuścić kapitan Feliks 
Struck, Kaszub osiadły tam od lat. Po­
siadał on starą tawernę oraz liczne ło­
dzie rybackie. 

Pismo podaje, że pierwszym Kaszu­
bem, który osiedlił się na wyspie Jo­
nasza, był Antoni Kański. Wspomnianą 
wyspę zamieszkiwało przeszło 90 rodzin 
kaszubskich, które z czasem przesiedli­
ły się. Przeciwko Kaszubom wystąpiła 
spółta Illinois Steel, chcac wykorzys.. 
tać tereny, dla swoich potrzeb. Odbył 
się proces i Kaszubi musieli opuścić wy­
spę. 
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Bombardowanie Szafuzy 
Berno. ~ Komunikat oficjalny gł„sl. 

że bombowce anierykłlńskle przelatywa­
ły dnia 1 kwietnia nad lcantonl\.llll Tur­
gowii 1 Szafuzy. Koło llOdż. 11 zrzuco­
ne zostały bomby na mtasto Szaf\17,ę, po 
WodUjl}C po~ry budynków, tn In. stacji 
kolejowej. W związku z tym przerwana 
została komunilcac)'a. koleJowa na •-my­
stkich liniach, przeclnającvch B.i:afuzę. 
Wśród budyn1'ów. dotkniętych pojarem, 
wymienić należy dwie fabryki wl0kien• 
nlcze, Jednfł skórzaną, wytwórnię rowe­
rów oraz centralę elekł.rycZllJI. Uszko­
dmno budynek dyrekcH policyjne], przy 
czym zabici zostali: dyrektor polieji l 
radca. Schoch oraz trrej post.erunkowl. 
Muuum szafuskie padło również pa.st. 
wą płomieni. Duze szkody wynUtly na 
skutek uszkodzenia prr.ewodó• wodoclą.. 
gowych. Usuwanie rui11,.. u.sltutecznia slę 
przy udziale calej ludn()ŚCi, w szybkim 
tempie. 
• (Szafuza, oorodek kantonu teJte naz.. 

wy, stykA s!Q z Nlemcalnl na Rc!nle, o 
kilka Jun. od JC11kita Konatanc.kleao, l 
słynie z przemysłu zegatoweao, t1ławat­
nego 1 chemlcznego), 

Liczba rannych sięga. GO, clęiko rllD­
nych 46. znw:czentu ule,lo 18 bUclfn­
Jrow mle8Zltalnycb. 

Kwatera główna wojsk i.mery~­
aklch w Europie potwierdza takt arm­
cenia bomb przez aamoloty ameryJtań. 
skle, Uuma1:ząc ten fa.kt okol1ezt1'>śoi4. 
U; ,,z racJt tn&dnoścl przelotu - bomby 
Z011tały r.rzucone poJllYłko'Wo na teryt.o. 
rium azwajcaraie." 

Ambasador szwaJcarsld w Wauyag,. 
tonie otrzymał od swego rzlldU poliece­
nle złożenia protestu• powodu bombar­
dowania Szafuzy 

W Bern\e p. Harrillson, J)neds~w1c1e1 
Stanów ZJednocmnych, wyraził ubole­
wanie lderownlltowt departamentu pcl1-
tycznego HelwecJ1, z racji ~rdowa­
nia. 

Wykrycie zamachu w Givors 
Vich11. - Zandarmerla Ujęła w Ol- regu napatc1 z broobi w rtlal. M. I.n. 

vors dwu uzbroJodych osobników, kt.6- brali oni udzbł w •niacnu na ~iOł p. 
rzy czatowali nap. Boulieu. miejscowe- Boulleu, przy uym mal:tlonta -w~ 
go prezesa Legionu Erąncusklch b. Woj ra została ciężko ll'atuonll, Ujęto teł je­
skowych oraz wlcemera z Millery, ce- dnego wspólbika. 
Iem ograbienia go z pniewożonych do W Saint-Quentin (Ailne) anarł w 
merostwa wt żywnowi<,wych. Obaj te- szpitalu p. Delhaye, mer tego mla.łie. 
roryści przyznali s1ę do popełni.enia sze.. Z<Mttał on prr.ed dwołna dn1,m1 cięiko 

Panna nie ~(\to młoda. Jui pono półwieczna, 
ac% Joapodyu\ (lobm, ojt}ba stateczna 
I pomna. bo opró.:a &weJ dzledzlczneJ . wloskL 
Swnq z daru~'* powl.ętsmla wnioski. 

Trze<:leJ pary darehime caeuJ, ctaa dłuil 
SędzJa niecierpliwi atę I WYl}'la &ługi; 
WraciiJll, powladajlł, te lpt-cl miut.onek. 
J.>an Rejent. aaczując kot.a, ZWUl)ił awoj pler6clooek 
SlubQ.y, szuka DA łllCe, a Rejenta dama 
J~ u eotowalb1: cboe łpieszy alę sama 
I l:fu)ó Jel Jt(>;nagaj1' M\11ebne kobiety, 
Nie móiła ,r ~n 5l)llll!Ób akończyć toalety; 
t..edwU bę4z1e eo~a na. aodz1nę czwań4. 

IC.SlęCA DWUNASTA 

KOCHAJMY SIĘ • 
Od małego dziecka pociągała go mu­

zyka. Zapewne talenty muzyczne zarów­
no on, Jak 1 Jego rodzeństwo, odziedzi­
czył po matce Włoszce. Pierwszych na­
uk muzycznych imiennikowi „księcia 
Pepi" udzielał ksiądz Candido Zanotti. 
Młodociany Ksiqżę czynił tak zdumie­
wające post,ępy, że Już jako 8-letnl chło-

, piec wystąplł na koncercie. Wkrótce 
po tym udał się wraz z rodziną do Flo­
rencji, gdzie został zapisany do kole_ 
gium. Ciekawe, że poza muzyką, ten 
)Lsiążęcy potomek mlałl rozwinięte w 
wysokim stopniu zdolności matematy­
czne. J'ako 17-letni młodzieniec otrzy_ 
mał nagrodę z matematyki. 

Książę wiele podróżował po Włoszech, 
gdzie kompaniom teatralnym przedsta­
wiał swe opery. Był w Wiedniu, potem 
pojechał do Francji, gdzie w r. 1854 o­
trzymał obywatelstwo francuskie i te­
goż samego roku został mianowany se_ 
natorem Cesarstwa. Godność ta preyno-e 
siła mu 30 tys. fr. rocznego dochodu. 
Kariery muzycznej nie przerywał, kie­
rował operą, komponował opery. Od 
Napoleona Ill otrzymał koncesję na 
prowadzenie przedsiębiorstwa handlowe 
go (na Saint-Quentin), a straciwszy na 
nim wszystko, przeniósł się wskutek wy_ 
padków politycznych w r. 1870 do Lon­
dynu, gdzie zrujnowany książę zrnuszo_ 
soony był do zarobkowania udzielaniem 
lekcyj śpie'I\-U. 

Niemieckie komunikaty wojenne 
zraniony p~ grupę t$wf&łów. 

Odcayty L. V. F. 

o.statma ve;:aa ,faropOlska. - Arc,"""'6.• 01,1a1nwi1e feflf 
/1fl"ł:. - PIJO ""11ł1. - Dąbrowlkt udarowan11. - Jesże# o Scy 
aorykv. .!.. K11i<l2fewkia M®rowanr. - Pierwsz, akt ur.ZfCWWII 
T~~ pr~ OO'J(CiM ~wa. - u~ 0eru>aze110. 

K<mcert nad ~amt - Polonez. - Kocha1m11 11ę. 

Po opuszczenlu florenckiego kolegium 
poświęcił się Jednak całkowicie muzy­
ce. Brał lekcje śpiewu i kompozycji u 
Ferdynanda Cevecehini, kapel.mistrza 
iectnej z florenckich kapeli kościelnych. 
Książę posiadał piękny głos tenoro_ 

wy; po kilku latach nauki zaczą.ł wy-
8tępować na. koncertach 1 w operze. 

Ja.so młody mężczyzna służył przez 
krótki okres czasu w wojsku francus-­
klm. J:>otem wrócił do ukochanych 
Włoch, do szczególnie milej mu Flo_ 
rencjl. Tutaj to dom książąt Ponia­
towskich zyskał sławę, jako siedziba „Fa 
mili artistica". Członkowie bowiem tej 
rodziny ks. Józef, brat jego ks. Karol, 
srostra ka. Eliza - wedle słów „Gazety 
Florencki.ej" z r. 1841: - .,Są skończo­
nymi Wirtuozami w muzyce, śpiewie, 
pracują za.szczytnie w malar,stwie i rzeź 

W Londynie napisał właśnie wsporo_ 
nlaną na wstępie operę „Galmine". W 
r. 1873 peWien impresario, niejaki All­
man zaproponował mu podróż do Ame­
ryk!, w charakterze dyrygenta orkie_ 
stry. Zmarł niespodziewanie 3 lipca te,. 
goż rokU, w miejscowości Chislehurst, 
w Anglii, prneżywszy lat 67. Jeszcze na. 
parę dni prned zgonem, bo 27 czerwca, 
dyrygował na koncercie w teatrze lon­
d1flsklm Drury Lane, na którym wy_ 
stępowała wioska trupa Meplosana. 

(Dolaończenk na nr. 2-gfetJ 

.roTRO: 

Polski tenor z Bazylei 
w Genewie 

Berlin. 2. 4. - Pomiędzy a.olnym Bo­
hem a Dniestrem wojska sowieckie ata­
kowały na północny zachód od Berezów 
ki, używając znacznych sił piechoty i 
czołgów. Ataki odparto, a podczas zacie-: 
klych zmagań zniszczono 71 czołgów 
nieprzyjacielskich. Pomiędzy Dniestrem 
a Prut.em wojska niemieckie i rumuń­
skie odrzuciły postępującego wroga. Od­
bito gwałtowne uderzenia mające na ce­
lu otwarcie drogi do Jass. Podczas kontr 
ataku odrzucono siły sowieckie, które 
usiłowały przeprawić się za rzekę Ziżję. 
Na południowy zachód od Prutu i kolo 
Stanisławowa ataki niemieckie umożli­
wiły dals?ie zdobycze terenowe, Odrzuco. 
no potężne przeciwuderzenia sowieckie, 
podczas ttórych szczególniej odznaczy­
li się grenadlerzy. Garnizon 'l'arnopola 
odparł jeszcze kilka szturmów sowiec­
kich na to miMto. Mimo nowych potę­
żnych uderze11 wroga obrońcy Kowla u­
trzymali się na swych stanowiskach. Na 
południe od Pskowa nieprzyjaciel dalej 
atakował z użyc\em znacznych 1loścl 
cwlgów 1 samolotów bojowych. W cią­
gu dwu ostatni~ dni. zniszczono 90 c.zoł-

gów w tym okręgu. Dalsze walki ~ w 
toku. 

W Italii nie było ważniej,szrcil dzla. 
łań. Kolo wybrzezy Afryki PóL"l.ocneJ, 
w nocy z 31 marca na 1 kwtetnta br., 
samoloty bojowe torpc;du.tace Rzeiizy za­
ata~owo.ły większy konwój oraz mtopi­
ły dwa. statki o łącznej pojemności 18 
tys. ton. 10 innych Jednosi;ek handlo­
'l\'Ych o ł(łcznej pojemności 63.000 ton o­
raz jeden kontrtorpedowiec - tak clęź­
ko uszkodzono, iż należy więk.s7Joś6 z 
nich uważać za stracone. 
Koło połudnla 1 kwietnia br. fcrma­

cja bombowców amerykańskich. p,.ld o­
słoną myśliwców, prz.eleclala \lad połu­
dnlowo-zachodnl!ł Rzeszą, przy niemal 
całkowitym zachmurzeniu. Nieprzyja­
ciel rzucił w roonych miejscach na chy­
blł trafił - bomby, lt'tóre wyrządzlłY mi.­
lrome sZkody i straty wśród lUdności. 
Część pocisków spadła na terytorium 
szwajcarskie. Zestrzelono 20 samolotów 
amerykańskich, przeważnie czterosilni­
kowych. W nocy oddzielne samoloty 
brytyjskie wYkonaly przeloty nę1taj11ce 
nad zach~ 1 ~ow11 ~-

Vichy, - Kierownictwo L. V, F. (lit­
glonu Ochotnik.ów :Francuskich) aotga• 
nizowalo szereg odczytów propagan(IQ­
wych w kilku większych a4rodltach sł:'e.. 
fy południowej. ~ otóinym tytułem: 
,.ZOłruerze L. V. F. mówił\ do Francu• 
zów". 

Podobny odczyt odbędzle się t.eż w 
Lyonie dnia Ci bm. o IIOOZ- 20 w Giełdzie 
Pracy. 

Sprawa Petiot'a 
Auxerre. - W najbliższym czasie prze­

słuchani zostaI14 nowi świadkowie, w o­
sobach notariusza 1 komornika, zaJmu­
jq,cych się sprawami mał1.onków PeUot. 
Przesłuchano również shuąc11 o,lca Pe­
tiot'a. 

W Courson-l~arrieres przesłucha­
no bezpośredniego współpracownllt& Pe­
tlot'a który mógł udzielić 11ZCzegółowych 
wyj&Anied w sprawie transport\l wali­
zek, WYWiezlonych ~ ul. Lil Sueur w 
1943 r. 

LONDYN. - W $0 uybach Yorlc$hlre 
zawte.,Uo pracę 70.000 &ómJ.ków, 

Nalr.enle.c z~ aalJ. drZW1 nawśc!!lŻ otwatk>, 
W.!~ pa.o. WoJski w capce 1 z g'łową, zadartfł, 
Nie włta Się 1 JnłeJ,lea 1a stołem nie bierze, 
Bo Wojski WJ'łięp\aJe w nowym charakteru, 
Maruałka dwóru. ~ ma na znak unędu, 
I ~ 1a&ą zkolei. Jako mistrz ob~u. 
WskazuJe wsz}'st.ltlm miejsca i Sości uaadza. 
Naprzód, jair,o naJplerwua woJew6dztwa władza, 
Podkomony • Marszałek wziął miejsce zaszczytne, 
Ze ~niownn poręc,em krzesło aksamitne; 
Obok na prawej stronie Jenerał Dąbrowski, 
Na lewej. siadł Knla7Jewl.cz, Pac i Ma1achowlk1_ 
Stód Jlich Podkomorzyna, daleJ inne panie. 
Oflcerowlie, PQny, szlachta i ziemianie, 
M~tnl l kobiety, naprzemian po parze, 
Uat~J-. ?)l'Zlldk1ern. gdzie Wojski ukate. 

~ Cl wi~c bllska. piećdzfe&lq_tk-. 
~k, tw OIGC2'V t11le oo posag, wian .... 
•Ar~. t. 1. arcydzieło serwtn; serońs (z trancu­

lkw . ~J ._ 71aCitlłnie srebrne, poroelanOIOS i t. si., .1ctónt 
~-lrc::it.Ltv stolv w wiellcich domach podcza, ,uczt 'UTOCZJ/lt11ch sta-
_,,_no. 

,_,J;:;~- ~"11 mówianc dawniej, naokleż, iak. nat-
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Karł7 rowerowe 
ZASŁUGA OLISTY. 

Mr. Orimlby patrzy z zadowoleniem !: : aW6J Pl'OSl)el'\OlłCY otrród i oPOwl&,-

- W 1kO r„ l>Odczaa Battle of Bri­
&aba. ł Wieli.ie bomby rymnęły W mbJ 
~ Oqły • domu tak frunęły w 
a()rę, te at O mało nie Strfł(:1ły tych 
aamolotów. Zamiast otrrodu - Jeden 
olbrzymi lej. Chciałem machrulć ręk, 
1 Pl'ZeDl~ się do miasta, gdy nagle 
\IJrzarem rlistę s~c, Po odwalonej zie 
ml Pomyślałem: ,.Jeśli ta glista może 
dalej pracować, to mogę 1 Ja". Zona 

V'dlł', ·- Pe>JudJ rowerow. winny 
byd Oli&~~ tart flC»OWnie do 
l)08ladanJCb lnieJac, . OdQ0a1 aił '° do 
rowerów d'WllOIOłlowych (tanclem> 1 tak 
aówek rowerowych; nie obow~• Jed-
:!,.&łó~ec~ w 1ł7J)Mlkach pnewo-

utwierdziła mnie w ttm amiarze ~ 
wiąc: .,Oczywi.tcie John, pneci~ ~ rl1-­
sta ma tyleż rozumu 1 Wńr'wało4ci co 
ty", No 1 zniwelowałem, &a8adzlłem ~ 
gród od ~wa ... 

Nie ma to Jak dobry pnykładf 
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On Pan ~ędzla. skłoniwszy się, opuścił •• bieiiadę, 
Z na dFedz1ńcu włościan traktował gromadę · 

ebrawszJI ich za stołem na dwa staje atuglm' 
~d siadł na Jednym końcu, a pleban na dru~ 

a eusz i ZOfiJa do stołu nie siedli 
Zajęci cz.ęstowan1em włościan, c~c Jedli 
Starożytny był zwyczaj, iż dziedzice nowi • 
.N11 pierwazeJ uczcie sam1 służyli ludowi. 

Z 
Tymczasem goście, Potraw czekaJlłCY w aaU. 

zadz1wtenlem na wielka aerw1a pogłlldall, 
Którego równie drogi kruszec J~ robota. 
.Jest Podanie, że książę Radziwiłł-Sierota 
Kazał ten spn.ęt na U1'Uł(1 w Wenecyi zroblć 
I wedle własnych planów Po Polsku ozdobić. 
Serwi.s. Potem zabrany C7.8SU wojny szwedzltleJ, 
Prze.szedł. nie wiedzieć jaką ~ - w dom azlachecki! 
Dr.a ze llkarbca dobyty, zaJ,ł środek atoła 
Orro.mnym kręgiem nak&tałt karet.net<> koła, 

Berw1s ten był nalany ode dna Po bn.eii 
P1a.nkami l cukram1 bialemi, jak śniegi: 
Udawał pnewybornie krajobraz zimowy. 
,W środku C7Jerniał ogromny bór konfiturowy 
rątronam1 domy, niby W'106ki 1 zaścianki, • • 
Okryte, zamiast śronu, cUkrowemi ·planki. 
Na krawędzlacłi naczynia st.pJą dla ozdoby· 
Niewiellde z parcelany WYdęt.e osoby 
W Polskich strojach; Jakoby aktorzy na scenie, • 
Zdawały się pffledstawiać Jakoweś zdarzenle· 
Gest ich sztucznie wydany, farby 08Ół:lliWe,' 
ll'Ylko głoQi tm braknie, zresztą gdyby tywe, 

Cót przedstawiaj,?. goście pytali ciekaWi. 
_ Zaaiem Wojski podnosi laskę 1 tak praWS . 

[(Tymcv.asem podawano wódltę pned Jedzeniem): 
.Za mych Wielce Mościwych Panów pozwoleniem, 
~ persony, którycb tu widzicie bezliku, 
Pmedstawia.j11 pólslóego historią sejmiku: 
Narady, wotowanie, triumfy 1 waśDie; 
Sam tę scenę odpdłem ł Państwu objunię. • 

,.Oto na prawo wjdać liczne szlachty cnmo~ . 
Pewnie ich przed sejm.I.klem na ucztę SJ)?'QSZOllO. 
Czeka nakrycy sto~; nikt gości nie Bada, 
Stoją kupkami, każda kupka się naradza. 

atate, polska. miara długoki, rorzmatcie 11 cla1D1l~h ~ 
•okre.flana, od B4 łokci do kroków 125 i ~i-

* Radztwia-Sterota odbJ,l dalekie podr62e i Wł'dal OJń$ pe­
refl7'J/7UJCii swqjej do Ziemi Swl(tej*. Radztwill Mikołaj Krzv­
flfil/to/, zwan11 ,,Sierot.I«(', IIUlro:lta wilemki i marnale1c ~i 

:Utewaki, obJ,watel nadztDJlczai 248hlźonv, odOJ,'IDCli liczm pod­
róee; przeszedlszJI z ka.lwinfz1nu na katolicyzm, prze~ąl w 
latach 1582 -1584 podr62 do ziemt hl. i Egiptu i ~ iii 14> 
OIOlmej ~; em.art w r, 1616, 

na urząd - ~ Umł'llnie. 
gen - ruch. 

per--,n,ł' - """""· tDOtowcmw .... o~ 
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WIARUS-POUJa 

Ksitz~ J&zef Poniatowski -
zapomniany kompozytor 

(Dołollc.lmfe - -.:. J-aefJ 

Aleksander Poliński w dziele p. t. Erancj1 napisał operet.kę w 1 akcie ,,Au 
:,Dzieje mueykl Pols.kieJ w zarysie" t.aJt travers dw mur", ,.L'Aventurler" 1 
pisze o u . Poniatowskim: .,o wiele „I.a contessina". Wreszcie oetatnim 13 

'- mniejsze pasiadał może prawa do tytu- dziełem była ,Calm1Da". 

• 
. Tyfus w Neapolu 

Algcr. - Dziennik „Oran Republl­
cain" zamieszcza korespondencję z po­
łudniowej Italil, gdzie iyf\15 szybko się 
rozszerza, wy~JltC znaczne apusto­
,zenla WŚród nueJaooweJ ludności. 

Brak żywności, lekarstw, Jak i ogól­
nych zarządeeń sani'6rnych - utrudnia 
walkę z epidemi4. 

łu ł:;ompozytora palsldego 1 wogóle Po- z 
laka, aniżeli do korony polskiej , żył bo_ 13 WY?Plenionych oper naJwięk- Ankara. - Ogłoszono komunikat on-
•- szym sukcesem cieszyły Slę ,,Don Des!- jaln ie w.., ... i pracował wyłącznie dla sztuki derio" 1 ,,Bonifaclo dei Oeremei". c Y w spraw ek.spoze, Jakie zl~ył 

włoskiej. Był to typowy okaz „Tausend- Powodzenie reszty utworów było efe- na posiedzeniu parlamentarnej partii 
kuenstlera": pisał opery, pełnił obowiąz rządowej p. Menemendżogłu, minister 
ki impresaria i lt.apelmistrza w róż- ~~~~ ::!.s~~ęcia · muzyka spraw zagranicznych TurcJl. Minister o-
nych teatrach włoskich, jako śpiewak mówił całokształt zagadnieu międzyna,-
wy.stępował na scenie w rolach tenoro_ KT'1/st11na KACZYRSKA. rodowych doby obecnej. 

:::·d= w~=~~
0!!:~~;, CC) PISZE 

piastował godność .senatora Cesarstwa 
Francuskiego, nosił tytuł czysto operet;.. 
kowy ksiecia. Monte..Rotondo, nadany 
mu pnez księcia Taskańskiee<>". 

FFłA.SA.7 

życie księcia Poniatowskiego snuło slę 
różnobarwną wstęgą. Nazwisko jego po. 
siadało wszak moc fascynującą, bJ.iskje 
pokrewieństwo z o.5ta.tnim królem pol­
skim otwierało mu wszystkie podwoje, a 
nawet otwierało podwQje teattów dla. 
~abych jego oper, choć nie brakło współ 
czesnych mu admiratorów, poróWilYWU­
Jących głos jego z głosem TUbiniego, a 
kompozycje - z dziełami Donizettiego. 
Twórcrość tego zapomnianego już dziś 
kompozytora, ilościowo przedstawia się 
nader bogato. Pozostawił 13 oper. Ora­
toriwn, szereg kempozycyj rehgijnych, 
z których „Wielka Msza", grywana by­
ła często ·w kóśclołach paryskich. W Pa­
ryżu wydał dziełko ,.Les progres de ~ 
muslque dramatique", oraz dwie ope_ 
ry: ,,L'Aventuri.er" -1 „Pierre de Medi­
ciS" 1 9 mmejseych utworów. 
Pierwszą wystawioną operą był „Glo. 

vani da Paracida" w r. 1838 we Floren­
cji, w lttórej kompozytor śpiewał partię 
tenorow,. Powodzenie tej opery spowo_ 
dowało wystawienie jej w Lucca. Na­
stępnie ,,Don Desiderio" wystawiono w 
Pizzie, Wenecji, Mediolanie, Livorno, 
Rzymie 1 Neapolu, a w 18 lat ~eJ w 
Paryżu. ,,Don Desiderio" - opera ko­
miczna w 3 ak~ch - to bodaj jedyne 
dzieło ks. Monte..Rotondo, które ujrzało 
światło kinkletów w Polsce t. J. we Lwo. 
wie, Już Po śmierci. kompoey-tora w r. 
1878. Libretto napisane padług kome­
dii francusltiej z początku XIX w., slo­
;va Kassjana Zaccagninl. 
Nakładem dyrekcji teatru Lwowskie­

go w roku wystawienia. opery wyszło 
tłumaczenie libretta., w prrekładzie L. 
Sygietyńskiego. A Poliński przymaje o­
perne „Don Desiderio04 dużo ładnych 
melodyj, oraz wiele zdrowego humoru 
1 werwy komicznej. Choć napisana w 
młodym wieku opera ta Jest zapewne 
najlepszym dziełem kB. Józefa Poniat.ow 
sklego. , 
Trzecią • oper, był „Ruy Bias" wysta.. 

wiony w r. 1842 w Lucca, który spotkał 
slę ~ niepowodzeniem, zrehabilitowa,­
nym następnie wystawieniem opery p. 
t . .,Bonifacio dei Geremei", granym 
w Rzymie, Ankonie, Livornie, Genui 1 
Wenecji. Powodzenie tej opery było tak 

·wielkie, że jej kompozytora po 1-ym 
przedstawieniu tłumy z pochodniami 
odprowadziły do domu. Do r. 1848 ksią­
żę skompanował „Narzeczo°" z Abidy" 

Problemy powojenne... 
.,Gazeta Polska": 
„świat przed obec°" woj~ stał pod 

znakiem kryzysów g0,$J)Oda.rczych. Pro­
sperity (dobrobyt> należała do minio­
nej przeszłości, stale lub periodycznie 
powtarzające się bezrobocia. i to nle tyl­
ko fizycznych, lecz i umysłowych pra­
cowników były ~ chorobą. z 
którfl borykały .się I'74(1y. Be'aobocle sta 
ło się klęską, obejmuJ,c, cały cywili­
zowany świall z wyj,tkiem może Au­
stralii 1 Nowej Zelandii", 

.. W Polsce po krótkim czasie korzyst.. 
neJ koniunktury gospodarczej, stało na.­
sze życie gospodarcze Pod znakiem bez­
robocia. R~ do pracy prawle na każ­
dym palu życia _g_oopodarczego było za 
wiele, możliwości pracy znacznie za ma-
ło. , 

Nie lepiej działo się w sferze zawo­
dów intelektualnych, inflacja intelek­
tualistów, kt.órzy ukończyli uniwersyte­
ty ze stopniami naukowymi, była nie­
sety w ostatnich latach zwykłym zja­
wiskiem. Rzlldy starały się t.einu za.ra.. 
dzić przez szerokll raz.budowę ube'Lpie­
creń sporecznych, p~ stworzenie fun­
duszu bezroboci.a _przez szereg robót pu 
bllcznych, opłacanych z tego !widu.szu. 

Zastanówmy się, czy ten stan rzeczy 
zmieni się po zakończeniu wojny, 8'­
dzić należy, że wów= stosunki te nie 
tylko zmienią slę na lepsze, ale że na 
kamym polu pracy popyt barmo znacz­
nie przewyższy podaż. 
,.Będziemy świadkami takiej prospe­

rity, jakiej bardzo dawno nie pamięta 
historia gospodarcza świata. Jest nie­
wątpliwym, że bardzo szerokie masy nie 
kwalifikowanych 1 kwalliikowanych ro. 
botni.ków wszelkich kategoryj znaj~ na 
bar<lw długi okres czasu rentowne za.. 
trudnienie przy wszelkiego rodzaju po­
wojennej odbudowie. 

„Nasuwa się niezbite przekonanie, że 
dla wszystkich zawodów intelektual­
nych w najszerszym tego słowa znacze­
niu, nadchodzi świetna koniunktura. 
Stanie ona w jaskrawej sprzeczności r.e 
stanem w latach wojnę poprzedzaJ,­
cych. Fakt, że w latach powojennych 
liczyć się będziemy musieli nie z nad­
miarem inteligencji, lecz wprost z Jej 
brakiem, v;ynika z dwu prootych, nie­
wątpliwych pewników ekonomicznych; 
z malej Podaży, oraz znacznie wzmot.o­
nego popytu. 

.,Lekarze, farmaceuci,. personel aanl-

i „E&neraldę". Przeniósłszy się do Pa_ BRUKSELA. - Licz.ba ofiar nalotu 
ryża zaprezentował w paryskiej operze na Courtral ~~;:;a 1u& 30Q zabt 
,,P1Qtr& M~r<iel.lAM", NYtw.nl,11 we • tych. -

tamy 1 fabryk! farmaceutyczne nie 'iiZ 
dą14 w pracy dla szerokich mas naro­
du, 05łabionych fizycznie odniesionymi 
ranami i kontuzjami na polu walki, epi­
demiami, przemęczeniem, B wre.S1.C.ie nie 
IIlOŻDOŚCill zaspokojenia. przez szereg 
lat nawet najprymitywniejszych po­
trzeb życiowych. Odbudowa ponlswzo­
nych miast 1 domów, zakładów przemy­
słowych i warsztatów pracy oraz ośrod­
ków komunikacyjnych, \tóreJ będzie­
my mllSiell dokonać szybko 1 prawie 
równocześnie, stworzy konieczność za,. 
trudnienia dużej armil techników, bu­
downiczych, !Ilźyn1erów, architekt.ów i 
mierników. Brak rozmaitego rodzaju su 
rowców i materiałów budowlanych, dąz 
ność do przystosowania wynalazków 
wojennych w dziedzinie odbudowy, 
Jak wreszcie konieczność przeprowadze 
Ilia pilnych robót szybko, praktycznie 
i przy najmniejszym nakładzie kosztów, 
da bardzo duże pole do pracy naukowo­
badawczej dla chemik.ów i fizyk.ów .1 
dużego sztabu personelu pomocniczego. 
Ko~ zaspakajania potrzeb co­
dziennego żYcla, połączona. z wielkim 
głodem towarowym, da mooność nie tyl­
ko rentownej pracy dla. rolnictwa, lecz 
stworzy i konieczność importu i da 
prz.ez to samo szerokie zatrudnienie dla 
kupiectwa. od grosisty począwszy a skoń 
czywszy na najskromniejszym detaliś­
cie. Odbudowa zniszczonego aparatu, za 
sł4J)ienle bardzo znacznego ubytku od­
powiednich sił, koniecZll06Ć ich odbu­
dowy w wielu wypadkach ze względów 
politycznych spraWl, że o)taże się bar­
dzo wielkie zapotrzebowanie prawni­
ków sądowych, administracyjnych, skar 
bpwych oraz w.ielklego sztabu persone­
lu biurowego. 
Również i na polu kulturalno-umy­

słowym, spotkamy się z tymi samymi 
objawami, w szczególności w zakresie 
pracy artystów, publicystów, dziennik&­
rzy, pisarzy, aktorów 1 muzyków. Po 
wojnie w przeciwieństwie do czasów 
przedwojennych znajdziemy się w ko­
nieczności zaspokojenia dużego głodu 
kulturalno ; oświatowego. Wiele <iziesi,t 
k.ów tysięcy ludzi, a więc rołnierze fron 
łowi, a przede wszystkim ewakµowani, 
internowani i jeńcy wojenni byli przez 
lata całe odcięci od oświatowych insty­
tucyj i wsrelkiego rodzaju umysłowych 
rozrywels:, od muzyki, teatru, wolnej my 
śli, wolnego dziennika i ~. 

Nastfu>i rozkwit wolnej prasy, olbrzy­
mio się wzmai.e ruch wydawniczy a 
tym samym praca dla plsal'2y, dzienni­
karzy, publicystów, drukarzy, maszyni­
stów drukarskich 1 papierni. Ja.ko psy­
c~ i:~~I\ ~ lat npy 

NA MARGINESIE TYGODNIA PRZJ!OIWOR~. 

Nasze Hautevllle. 
- Jedzie Pan cło Hautevllle? Co Pan 

tam będzie robił? tam takie nudf.-
Zamlast odpowiedzi, obWT.Ony ł.l'Dl 

twierdzeniem, postanowiłem zaata­
kowa4 mego rozmówcę gradem pytań: 
• - Czy ·pan wie, że w Hauteville Jest 
polska. YMCA? czy Pan wie co to jest 
wogóle YMCA? Czy Pan wle, że idzie 
ona za wsze tam, gdzie warunki są tru~ 
ne, życie Jest clęźkle? że niesie ona 
pokrzepienie, rozrywkę i pociechę? Czy 
pan wie, źe tam gdzie Jest ognisko Pol­
skiej YMCA - tam nikt rue może alę 
nudzić, tam każdy ma pole do pracy i 
do popi.su? Czy Pan wie wreszcie, że w 
Hautevllle jeSt Sanatorium, że mieszka.. 
J, tam gruźlicy? Czy Pan wie, że gruź_ 
licy to najmilsi, najsympatyczniejsi lu­
dzie, zawsze pogodni, serdeczni i wese­
li? Ze grutllcy to Jakby wielka rodzina, 
zźyta z sobą, pełna nadziei i humoru? 

Mówllbym dalej, ale nadjechał pociąg 
i musiałem ~Jąć się mymi wallz.ltami. 
Jeszcze tylko krótki 1 !,lel'deczn.v uścisk. 
Rozstallśmy się. 
Miesiąc spędzony w HautevWe w zu­

pełności potwierdził ałuszno6ć mego lL 
niesienia. 

środowisko tu miłe - serdeczne, lu­
dziska. choć do rany przyłożyć. A pra­
ca? Praca tu wre. Nie mówie oczywiście 
tu o z.a.strzykach, odmach, przecinaniu 
zrostów, pompowaniu wody, wyjmowa­
niu żeber i t. p., to oczywiście też za.. 
bawne, ale to dla pierwszego lepszego 
humorysty - to nie Jest temat. Tu trze. 
ba być .specem, smak06ZeUl. 0h I nie 
myślcie, że wszystko co boli, musi wy­
ciskać łzy, musi być smutne. Tu 1 przez 
łzy i przez ból i cierpienia potrafimy 
widzieć j3Sll.fl przyszłość, ulać w lepsze 
czasy l śmiać się, śmiać slę, by zapom­
nieć, śmiać się, by w śmiechu znaleźć 
pokrzepienie. 
Doniosłość'prac aśwlatowych i rozry_ 

wek w Sanatorium Jest kolosalna. Zre­
sztą, -to rzecz znana 1 każde clobrze pc>­
!tawione Sanatorium poświęca wiele 
uwagi tej dziedzinie życia. 

Nie jest inaczeJ i w Hauteville, w na.­
szym polskim Sanatorium uchodźczym. 
Tu pracę tę przyjęła YMCA - wszędzie 

ta sama. znana towarzyszka niedoli -
PolsU YMCA we Francji. 

W jasno oświetlonej, pięknie udeko_ 
rowanej, czyściutkiej świetlicy Polskiej 
YMCA gwarno i wesoło. Przy fortepia­
nie jedna z pań przebiega drob?l4 ręq 
po klawiszach. Muzyka kol l rozwese­
la. W rogu sal1, na kanapie szachiści 
przesuwaj, majestatycznie a wolno 

i żałoby ludzie w sposób niestosunko­
wo wzmożony ~ u.sllowali korzystać 
z rozrywek umysłowych, z muzyki i te­
atrów. Artyści ~ mieli szerokie pole 
działania. 

Powyższe tezy nie są oparte ledYnle 
na śmiałych proroctwach, lecz na trut­
weJ kalkulacji i ocenie wytwomonych 
wojną st.osunków. Znajduj, one pełne 
uzasadnienie w konieczności gruntow­
nej odbudowy zniszczonego przez woj­
nę dorobku materialnego i kulturalnego. 
Wydaje się prawie pewnym, że we wszy 
stklch wyliczonych dziedzinach nastau,i 
koniunktura, której zgodnie z prawami 
ekonomii, nie będzie mo,la r.aspokolć 

~J."'9~1!()daf'~ 

drewniane figurki ar.acb61r. 1!tMdJ ruch 
Jea·tu ~ a JOnaA. ImaeJ Jest 
.. ' ~ aali; ~ ~ ,r ,JrQalla". 
a to WJmap temperamentu. wpraw­
nym ruchem P01U•aJ-~ Dprld 
konik.ów, •czenrooe, &ielaae, niebłakle-. 
cała kawaleria w pJople Jak pod So­
lDOllleml. Kilku prą~ łłklml cd 
opow1ada, nad czymś dillal&uJe. !(ie 
wiem o czym mówili. ~ cicbo, b1 
nie zamfłCać czyato.:i meJodU. IDUJIIUJ 
się z pod wpnnmycb ~ pani. 
at.kl. Paru prze~ włuole łwW.O do­
ręczone suypty kura'.1w korelpondeneyj 
nych ~ej YMCA; JD8DQ' łla aporo 
takich ClO w nieb ~ adldał. Zwłaaz­
cza powodzeniem cl-. alt lr:ua7 Bu­
doWnlct.wa 1 Handlowe, me ~ ~ 
czywi6cie o Jamach ~. prawa. 
<11.onycb przez YKCA w am,m IIUla­
torlum. 

Inna grupa Kupla a14J lido llłdlk6w 
z pisma.mi. Jest ich aporo, bo dobla Dl 
CA dba - by kałAIJ 1, cbor)'clL maJaał 
w tej świetlicy cd dla aiebJe. • 

Ba, więcej - YMCA mytU o tydl co 
niestety nie 1D0A aeja! do łwietłley, Ol 
do6taJ11 p1sma do powJu. csuem me 
tyllw pisma, lee& i lnD7 mmlll7 dDWód 
pamięel 1 trostliw«k:1. Bo pnecld ~ 
rych leczy alę nie tylko ~ t . 
odmą, nie trllw werandowaniem 1.NKU­
~ią tycia - ale i dobrym ..,.._ 
i troslillWOKMI l uim1echem - 1M,, U. 
miechu nam bardzo potneba. 

Ale i o tym YMCA nie zapcmma. 
lłwl.etlica Jej czaaem zmienia charakter. 
Rozbrzmiewa p1eśnl4 duetólr, łr1o - ba 
chóru całego, grzmią akOld7 fostepa. 
nu, dobywane ręq dotnr1adcmDego 1 ko 
cha.nego naszego kolegi. pneb1epJ- .. 
lę słowa deklamacji. ~ U DU 
wszyscy l mali 1 duży 1 ci a brodami i 
ci ogoleni, nawet i }fsL 

C>czywlkle, jako. rekompensatę widu­
jemy też i plęknle UC7.e8aDe doclate pu­
kle włosów pani, .ltt6ra swoimi dekla­
macjami, no i ~ pos~ 1'JJl81?'11-
dza nam wSZYst.lde wady naaąch Jllta­
J,cych alę 1 łysieJ~ych dełclamat.orów. 
A potem kawały: z balw.waq wenf'lł 1 

rięak~:~ ~~~n:.;: 
p_raca. tych dwóch stolic J)01ak1ch. o ~ 
rych mówią, że ponoć patn.ą na siebie 
z ukosa. U nas w Ha.uteville Jest ma,­
czeJ. a sala umie to oce~ tysląoem 
braw, w których 1"csll alę WIZY/łCY Kra­
kowiacy - Wilnianie - Wamza.wiacy 
- Lwowianie i cl z Łucka l pn:y31ow~ 
weJ Kołomyj!' 1 ci z Pacanowa, gdzie m. 
zy kuli (teraz nie ~ bo nie ma · juł 
żel.am) no i ci wszya;y z Pranc.ti, a 1 ci 
U? $ł4&lta - pi~ l Pomorzan tu nie 
brak. 

A Polsll:a YMCA ku ,..yatłcim tym, 
którzy nie acz.ędzl11 swe,J pracy 'dJa do­
bra współbraci, wycfua ~ łln,, 
ter~ c1k>ń a ·w dowód .swej · -,m.pa&lt 
l uznania pnesla}& 1m odznalQ YMCA, 
by były widomym świadectwem 1cb ..,,.,. 
robl.enia spo1eczoeao, bezln~ 
ci l przyjaźni. 
• Dziękujemy Polskiej YllCA za p,,o 
mięć o nas! 

Hauteville, w marcu 1"' r . 
B. o. 
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